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Konferencja londyńska zajmie sie 
tylko przes^eniem ekonom. Niemiec.

KOMUNiKAT OFICJALNY.

MIEDZYNAR. KONFERENCJA AZO­
TOW A PRZERW AŁA OBRADY.

Lucerna. 19 lipca. (P a T). Międzyna­
rodowa konferencja azotowa, obradu­
jąca tu od kilku dni, p rze rw a ła  nara­
dy, me w yznaczając  terminu następne­
go zebrama. Delegaci opuścili Lucernę.

NIEMCY W PROW ADZAJĄ CŁO 
OD W Y T W O R Ó W  AZOTOWYCH.
Londyn. 19 lipca. (PAT). „Financial 

Times“, komentując niepowodzenie
konferencji w y tw ó rcó w  naw ozów  a- 
zotowych w  Lucernie, przypisują caią 
winę przedstawicielom rządu chilij- j 
skiego. Chile bowiem domagało się i 
powiększenia norm produkcji dia w y -  j 
twórców nitratów naturalnych.
W  związku z tem, rząd niemiecki
w prow adza  cło w w ozow e od w y tw o ­
rów azotowych.

PRZYW ÓDCA SYNDYKATÓW 
KATOLICKICH W BELGJI PO TĘPIA  

PRETENSJE NIEMIECKIE.

Bruksela. 19 lipca. (PAT). Podczas 
dyskusji nad budżetem Min. sp iaw  za­
granicznych, Segers potępił wszystkie 
pretensje Niemców do Eupen Malme- 
dy. Gdańska, Kłajpedy, wspomniał o 
Anschhissie 2  Austrją, oraz o antypol­
skich wystąpieniach Treviranusą  i 
manifestacjach Stahllieimu.

BILANS SANACYJNY KREDIT- 
ANSTALTU.

Wiedeń. 19 lipca. (PAT). Rada Admi­
nistracyjna Austr. Zakładu Kredytowe­
go przyjęta bilans sanacyjny za rok 
1930. Nowy kapitał akcyjny wynosi 
177.5 milionów szylingów. Bilans w y ­
kazuje z antydatowaniem  nowy przy­
p ływ  kapitaiu w  wysokości 152.5 milj. 
pochodzących od rządu, Banku Naro­
dowego i W iedeńskiego Banku Potb- 
schildowskiego. Mianowano 4 nowych 
dyrektorów, m. i. dra Spitzmuellera na 
stanowisko generalnego dyrektora.

BILANS HANDLOWY CZECHOSŁO­
WACJI.

Praga. 19 if«ca. (PAT). Bilans han­
dlowy Czechosłowacji w czerwcu r. b. 
zam yka się po s t r o n :  u:zy„vi;zu sumą 
978 milionów koron czesk. i d o  stronie 
wyw ozu sumą 1.037 rrli. ko* cz., dajac 
nadwyżkę e z y jn ą  59 milj. kor. W  0 - 
kresie od stycznia do czerwca b. r. 
przywóz wyniósł ogółem 5.547 milj. 
kor. cz., w yw óz  zaś 6.384 mili. kor cz., 
dajac saldo ak tyw ne v. wysokości S37 
milj. kor cz.

POSTULATY rO L N IC T W A  FIN­
LANDZKIEGO W OBEC KRYZYSU.

Helsinki. 19 lipca. (PAT). Deputacja 
organizacyj rolniczych, przedłożyła ra ­
dzie ministrów mem ouał. określający 
szereg postulatów rolnictwa w  związ­
ku z kryzysem. M. in. memoriał doma­
ga się zarządzeń w  celu zastosowania 
drzewa w  budownictwie, powołania 
instytutu kredjdow-ego rolniczego, pod­
wyżki cei na produkty  rolne, w p ro w a­
dzenie państwowego monopolu handlu 
:bożem chlebowem.

RZAD c h i ń s k i  PODWYŻSZA 
OPŁATY CELNE.

Nankin. 19 lipca. (PAT). Rząd 'wydal 
rozpoiządzetiie, podwyższające od dn.
1 lipca cło na naftę i gazoline.

Paryż. 19 lipca. (PAT). Rozmowy 
między przedstawicielami wielkich mo- 
cawriw zakończyły  się dziś o godz. 
12‘40. Ogłoszony kumunikat brzmi, jak 
rastępuje :

Prem ier Layal podziękował uczestni 
kom narad, k tó rzy  odpowiedzieli na je­
go apel, b y  wspólnie określić warunki 
konferencji londyńskiej, przedstawił 
przebieg rozmów z ministrami Hender­
sonem i Stimsonem, oraz spotkań mi­
nistrów niemieckich i francuskich, — 
wreszcie przypumniał główne linje 
suggestyj francuskich.

Kanclerz Bruening przedstawił sy-

W arszawa. 19 lipca. (PAT). Dziś o 
godz. 19, wyląaow’ały na lotnisku na 
Mokotowje 3 samoloty eskadry  fran­
cuskiej. odbywającej lot dookoła Eu­
ropy. Na samolotach tych przylecieli: 
gen. de Goys. Costes. mjr. Giriez. mir. 
Rignot, kpt. Arrachard i sierż. Vcrnon.

Lotników powitali przedstawiciele 
misji wojsk. franc., am basady franc., 
szef. depart. aeronautyki pik. Rayski,

tuację w  Niemczech i ' poruszył pożą­
dana międzynarodowe ■ środki zarad­
cze. ” 3

W szyscy  ministrowie zagraniczni 
zapewnili, że rządy ich zbadają skru­
pulatnie i z sympatią możliwość pomo­
cy dla Niemiec. Na prośbę Lavala 0 - 
kreślono jednomyślnie, że konferencja 
londyńska zajmować się będzie ściśle 
tylko przesileniem finansowem i eko- 
nomicznem Niemiec.

W  zakończeniu premier Laval w y ­
raził życzenie, b y  popołudniowe dzi­
siejsze rozm ow y ułatwiły powodzenie 
konferencji londyńskiej.

szef. wydz. lotnictwa płk. Filipowicz, 
dyr. ,.Lotu“ mjr Makowski i in. 

j O godz. 20‘30 w ylądow ały  2 samolo- , 
j ty  w obsadzie mjr, Pelletier d‘Oisy ;

kpt. Schall, adiutant Moron i mechanih 
j Cheradam. 6 samolot w skutek defektu ■ 

motoru w ylądow ał pod Rygą- 2 samo­
loty zmuszone by iy  do wylądowania 
w  Lidzie z powodu małych defektów 

I w motorach,

BIURO CONTI KOMENTUJE OFI- 
CJALNY KOMUNIKAT FRANCUSKI.

Berlin. 19 lipca (PAT.) Oficjalny ko­
munikat francuski, o dzisiejszej mię­
dzynarodowej konferencji m ocarstw  w 
p aryżu, biuro Conti komentuje: For­
muła porozumienia, zawai ta w komu­
nikacie, giosi, że konferencja londyń­
ska ograniczona być ma ściśle do ba­
dania k ryzysu  finansowego 1 gospodar 
czego Niemiec. Życzenie premiera La- 
vala, aby rozmowy między ministrami 
niemieckimi i francuskimi ułatwiły 
sukces konferencji londyńskiej, w ska­
zuje wyraźnie, ze strona polityczna 
rozmów zarezerw ow ana została w y ­
łącznie dla konferencji paryskiej.

Berlińskie koła polityczne stw ier­
dzają, że stanowisko Niemiec nie może 
nie zarzucić tego rodzaju trybowi ro­
kowań; należy w  P a ry żu  zlikwidować 
trudności polityczne, które mogłyby 
tam ować bieg narad londyńskich.

GŁOSY PRASY FRANCUSKIEJ.
Paryż .  19 lipca (PAT.) W czorajsza 

prasa  powitała z wielką sympat..ą p rzy  
jazd niemieckich ministrów do Paryża, 
zwłaszcza kanclerza Brueninga.

P a ry ż  19 lipca (PAT.) P ie rw szy  
dzień negocjacji francusko - niemiec­
kich znalazł w  prasie paryskiej dodat­
nie odzwierciedlenie. Pomimo tego na­
rady obu rządów, mające za tło zagad 
nienia polityczne i gospodarcze obiecu­
ją bs ć trudne i p rasa  nie wątpi, iż da­
dzą one w  rezultacie doskonale w yn i­
ki.

DZIŚ WYJADĄ DELEGACI 
NA KONFERENCJĘ LONDYŃSKA-
Paryż . 19 lipca. (PAT). Delegaci 

państw  na konferencję londyńską w y ­
jadą z Pa ryża  w  poniedziałek o god;- 
10 rano.

F1NLANDJA ŻADA ODSZKODOWA­
NIA OD SOW IETÓW  ZA ZERWANIE 

KABLA TELEFONICZNEGO.
Helsinki. 19 jipca. (PAT). Dyrekcja 

poczty zwróciła się do rządu sowie­
ckiego z żądaniem odszkodowania za 
zerwanie kabla telefonicznego do Talli­
na podczas poszukiwań sowieckiej ło­
dzi podwodnej.

ŻYDZI EMIGRUJĄ Z LITWY 
NA SYBERJE-

Wilno. 19 lipca. (PAT) P rasa  podaje 
że Min. Spraw  W ewn. Litwy wyraziło 
zgo.dę na emigrację z Litwy 300 robo­
tników żydowskich do Syberji.

OPŁAKANY STAN KOMUNIKACJI 
M OTOROW EJ W  MOSKWIE.

Moskwa. 19 lipca. (PAT). Według 
oficjalnej s ta tystyki, Moskwa posiada 
235 autobusów i 250 taksówek, z cze­
go połowa przynajirmiei znajduje się 
stale w remoncie.

PRZYMUSOWE ŁADOWANIE 
SA MOLOTU.

.Z Katowic donoszą: W czoraj na  po­
lach wioski Cieszowa wskutek burzy 
pizymusowo lądował samolot sporto­
w y. Z powodu nieodpowiednich w a­
runków ,. samolot zawadził o ziemię i 

- rozstizaskał kadłub. Piiot Piskorz do­
znał złamania iąk  i nóg, obse-wator 
Wrazicki w yszedł bez szwanku. Sa­
molot zdążał z W a rsz a w y  do Kato­
wic*

19 lipca. (PAT). Od trzech 
anują tu szalone upały. Dotych-  
zgórą 20 osób .zmarło wskutek

r f  Au a/-\ -mc

Minnesota i Mord-Dakota zanotowaro  
13 zgonów , W  Wisconsin 16, w  stanie 
Ontario 4 zgony.

Niemcy otrzym ają pomoc za owsrantie 
moralne i techniczne.

Paryż . 19 lipca. (PAT). W czasie 
dzisiejszych rannych rozmów między 
przedstawicielami zain teresowanych 
rządów, ze s trony francuskiej zgłoszo­
no konkretne propuzycje pomocy fi­
nansowej Niemcom, którą opinia fran­
cuska pragnie widzieć jedynie w zaje­
mnie za gwarancje  moralne i techni­
czne. Jeżeli porozumienie franc. -  nie­
mieckie dojdzie do skutku, konferencji

ROZMOWY FRANCUSKO .  NIFMIECKIE ZAWIESZONE.

Paryż. 19 lipca. (PAT). Dziś o godz. 
16*05 rozpoczęła się w  Ministerstwie 
spraw  w ew nętrznych  konferencja mi­
nistrów francuskich i niemieckich.

Paryż . 19 lipca. (PAT). Rozm ow y 
francusko - niemieckie zawieszone zo­
sta ły  o godz, 19‘30. W znowione będą 
po obędzie , poczem nastąpi zakończe­
nie redakcji wspólnego oświadczenia o 
stosunkach francusko - niemieckich.

Berlin. 19 lipca. (PAT). W  związku 
z odroczeniem konferencji niemiecko- 
francuskiej, p rasa  wskazuje, że opra­
cowanie wspólnej deklaracji napotka 
na pewne trudności, dotyczące nietyl- 
ko formy, ile raczej treści materialnej 
oświadczenia.

z u s e s r  r -

Paryż. 19 Imca. (PAT). M enie;son. 
Stimson i Mellon wyjechali o godz. 16 
ao Londynu.

rasr mi -r m m sssaasasBSsam smm samM

arszawy.

londyńskiej pozostanie ułożenie środ­
ków technicznych.

Kanclerz Bruening oświadczył, i iż 
niepowodzenie narad finansowych w 
Londynie może pociągnąć dla kierują­
cych osobistości Rzeszy niem następ­
stw a polityczne

Paryż . 19 lipca. (PAT). Po konferen­
cji międzyrządowej premjer Lagal w y­
dał na cześć ministrów zagr , śniadanie.

Paryż. 19 lipca. (PAT). Mm. Briand 
w y d a ł  dziś wieczorem w  minister­
stwie spraw  zagranicznych, wielki 0 - 
biad dia uczestników konferencji mię­
dzynarodowej. Na obiedzie obecny był 
amb. Chłapowski i min. Muelstein,
I. radca ambasady polskiej.

Paryż. 19 lipca. (PAT). Kanclerz 
Rzesz 3r Bruening by ł obecny dziś ra ­
no na nabożeństwie odpraw# ncin na 
intencję pokoju.-

HENDERSON, STIMSON I MELLON 
W  DRODZE DO LONDYNU.
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W ostatnim numerze „Stadjoim11 dr. 

Mislech zamieszcza interesujące uwagi 
o stadach w, grze w piłkę nożną. Cieka­
we te spostrzeżenia podajemy poniżej 
w obszernetn streszczeniu.

Aby w ykazać  na czem  polegają po­
szczególne style w grze w pitkę noż­
ną, twierdzi, że w naturze, w rzeczy­
wistości-żadne style nie istnieją, a żyją 
tylko w  literaturze.

Pojęcie stylu jest pojęciem umów­
iłem. W  zaraniu p iłkarstw a teoretyków  
sportu uderzyły  pewne stałe cechy 
gry  wybitnych drużyn, a p rzez opisy 
tych sposobów g ry  zaczęły  się ustalać 
poglądy i nomenklatura. N. p. porów­
nanie: ..drużyna X przypomina w  grze 
drużyny szkockie". Z czasem porów ­
nania takie w esz ły  do słownictwa 
sportowego. Stąd dziś spotyka się o- 
kreślenia umiejętności danej drużjmy, 
jako „hołdującej stylowi szkockiemu" 
lub „angielskiemu".

Określenia charakteryzujące poszczę 
golnę style i ich specyficzne cechy  ma 
ią dzis jedynie historyczne znaczenie. 
Reprezentacja Szkocji, która ostatnio 
gi ała w  Wiedniu, \vj kazała, iż nie ma 
pojęcia o stylu... szkockim. W  myśl 
w skazań  stylu szkockiego grali raczej 
Austriacy.

STYL SZKOCKI.

Styl szkocki to m atematyka. Ideą 
iego jest wyeliminować z gry  w szyst­
ko, co jest niepewne. Grę sprowadza 
się do najprostszych podań z myślą, by  
gracz otrzymujący piłkę mógł dalej 
snuć w ątek kombinacji. Z założeń tych 
w yp ływ ają  zasady: a) nie ma przyję­
cia piłki bez zgaszenia (stopowania), 
b) nie ma podania długiego, c) nie ma 
podań górnych. Piłkę należy gasić, 
aby straciła fałsz, k tó ry  miała odbija­
jąc się o merówności gruntu, lub pod 
w płyycem wiatru. Tylko zgaszona, le­
żącą nieruchomo Piłką można zagrać 
pew me, podać idealnie w  tym  kierun­
ku i z taką siłą, jakiej sytuacja w y m a ­
ga; nie można stosować podań dłu­
gich. Kierunek 40-metrow-ego podania 
może łatwo zmienić wiatr, a pozatem 
przeciwnik stojący w  odległości kilku 
metrów od adresata, ma czas przejąć 
piłkę, lub interweniować. Aby wspót- 
g racz tmał czas zgasić piłkę, ocenić 
sytuację i podać następnemu graczowi 
musi na to mieć czas, musi przynaj­
mniej w  czasie przyjmowania piłki być 
wolnym od przeciwnika, .lak wiadomo 
najłatwóej gasić pitkę toczącą sie po 
czcmś. Dlatego styl szkock1 w ym aga  
płaskich, przyziemnych podań, w yko­
nyw anych zazw yczaj bokiem stopy. 
Piłka podana górą ma lot dłuższy a 
przez to umożliwia interwencję prze­
ciwnika. Oto najważniejsze cechy  s ty ­
lu szkockiego, wysnutego z zasady, iż 
należy stosow ać sposoby n a i w n i e j ­
sze. Ortodoksi stylu szkockiego uw a­
żają, iż nawet obrońca nie powinien 
pozwalać na długie w ykopy. „Ani jed­
nej piłki bez kontroli".

Piłka ma chodzić jak na sznurku — 
ocl gracza do gracza. Nawet strzałów 
nie uznają. Bram karz w edług nich jest 
jedenastym graczem, którego rówmieź 
należy minąć podaniem. Strzał, a 
zwłaszcza z daleka, to podawanie piłki 
przeciwnikowi.

G ra systemem szkockim wwglada na 
prosta i łatwą, żadnych tricków', efek­
townych biegów, rozpaczliwych w y ­
kopów, efektownych bomb,
' P’łka wreerme od gracza do gracza, 
oddawna zaw rze  wr momencie, gdy 
przeciwnik startuje, aby  ją odebrać. 
Moment gaszenia piłki przez jednego 
gracza jest w y zy sk iw an y  przez na­
stępnego współgracza do ustawienia 
#ię. G łową gra się rzadko, ponieważ 
.mika chodzi dołem. YY grze  szkockiej 

tó e ^ ą n c z y w a  ,«&» cfcwtfi, pędacja

naprzód i w tył następują jedne po dru j 
gich, bo zwolennicy systemu szkockie­
go sąazą, że w  ten sposób w yczerpu ­
ją i niszczą siły przcciwmika. Bramki 
padają zw ykle  w' drugiej połowie gry, 
gdy  sKutKi stosowania systemu gry  
znajdą odpowiednik wr zmęczeniu pize- 
ciwmika. Całość robi wrażenie  doorej 
maszyny, pracującej rowno i system a­
tycznie. Indywidualność idzie na arugi 
plan, pracuje się całością.

System  szkocki jest najlepszym s ty ­
lem w świecie, jeżeli jest tylko dobrze 
s tosowany. Naiczęścej u drużyn sta­
rających się grać ;ym systemem, spo­
ty k a  się takie w ady, jak brak szybko­
ści, nieumiejętność strzelania tbrak  de­

cyzji do slizału, hypcrkonibinacja) sła­
ba gra głową i zanik’ przeboju,
- Styl szkocki jest jedynym stylem 
szkolnym. W edług w yżej zebranych 
wskazań należy v'ko!ić narybek pił­
karski. Opimowa 11 e stopingu, ;\.ss 'n- 
gu i zrozumienie zasady wybiegania 
na pozycję powinno być legitymacją, 
dującą młodemu piłkarzowi wstąp do 
klubu pierwszej klasy. Drużyną, która 
w  Polsce by ła  najoliżci szkockich wzo­
rów była C raco ria  w  1921 roku.

STYL ANGIELSKI.
Styl ten jest an ty tezą  stylu szkoc­

kiego. Styl angielski polega na w yko­
rzystaniu indywidualnych zdolności ka-

Półfinał rozgrywek ligowych.
POGOŃ PROWADZI W TABELI. — LEChJA I CZARNI U KOŃCA.

W czorajsze rozgryw ki zadecydow a- W czorajsze rozgrywki dały wyniki 
ły o półi.nale Ligi — o .Mistrzostwie 
v  lOsennem. 1'ak jak Pogoń nie powin­
na sądzić, iż już jest Mistrzem Polski 
a dalsza praca nad sobą już jej jest  nie 
potrzebna _  tak samo Czarm i Lechja 
me powinni wyciągać zbyt ponurych 
horoskopów z powodu zajęcia miejsc 
na szarym  końcu. I stanowczo Pogoń
— która  w  jedenastu grach zdobyta 16 
punktów nie jest dw a  razy  lepszą od 
Lechii i Czarnych, k tórzy mają 8 i 7 
punktów. W  tern mistrzostwie wiosen- 
nem tyle było  niespodzianek, tyle nie­
przewidzianych w prost wyników, iż
— jeśli pójdzie podobnie i w drugiej 
seiji rozgryw ek  — ła tw o  może się 
zdarzyć, iż pierwsi mogą być  ostatni­
mi i naodwrót. f

A więc nie c ieszyć  się i nie smucić 
się — tylko raczej jeszcze solidniej 
nad sooa pracować.

P a trz ą c  na tabele — wodzimy, iż naj 
lepsze ataki m ają W isła  i W arta ,  a naj­
lepszą obronę Garbarnia. Ataki W arty  
i W is ły  strzeliły po 32 bramek, obro­
na G arbarni o trzym ała  tylko 8 b ra ­
mek, Legja i Pogoń trzym ają  się pra- 
v te rów no (Pogoń 23.16 a Legja 
26:15), innemi słow y — najoardziej 
w y ró w n an ą  drużyną jest Pogoń i słu- 
szme też zdobyła pierwsze miejsce w  
półfinale B ardzo słabe  są ty ły  Lechji 
(pomimo Pająka) i W arszaw ianki — 
pieTwsza dostała  34 a druga 33 b ra ­
mek — dobrze to  o  tych drożynach 
me świaoczy i niech się mają na bacz­
ności; tą  sarną u w ag ę  m am y pod a- 
dresem Czarnych (28 bramek).

A oto jak się p rzedstaw ia  kolejność:
1) Pogoń (16 punktów); 2) Wisła <15 
pkt.); 3) W arta  (14 pkt.); 4) Legja (14 
pkt.); 5) Garbarnia  (11 pkt. — lecz je­
szcze jeden match z Lcchją do roze­
grania); 6) Ruch (11 pkt.); 7) W arsza­
wianka (10 pkt.); 8) ŁKS.; 9) P o b n ja ;
10) Cracovia (w szyscy  .po 9 pkt.); 11)
Lechja (8 pkl.); 12) Czarni (7 pkt.).

n astęp u jące:

POGOŃ _  GARBAEIilA WE LWO­
WIE 1:0 (1:0).

G'-ę rozpoczyna Garbarnia. — W 
piet w .-'Zych minutach gra  nerwowa, 
tempo silne. Obie drużyny przeprow a­
dzają szereg niebezpiecznych ataków. 
W  30 min. Kozok strzela p ierwszą 
bram kę. W  pierwszej części gra nao- 
gól równorzędna.

W  drugiej części tempo słabnie. Al­
bański jest ciągle w  ruchu i kilkakrot­
nie wyłapuje  niebezpieczne s trza ły .  
Sędziował p. Rosenfeld W idzów  4000.

LECHJA — WARSZAWIANKA WE 
LWOWIE 4:0 (2:0).

•W pierwszej połowie Lcchia gra  pod 
w ia tr ,  p ierwszą b iam kę uzyskuje w  
14 min. Urieh, a w 6 minut później 
Schusterschutz. W arszaw ianka  m arnu­
je szereg  dobrych sytuacyj podbram ­
kowych. YV 80 min. Ais e tik o strzela 
trzecią bramkę, a w: 85 Kruk czw artą  
i ostatnia. W Lcchji najlepszy P a jąk  w  
obronie, Zborowski kilkakrotnie p rzy ­
tomnie interweniował. W  W arszaw ian  
ce  a tak  niezat * d n y .  Stosunek rogów 
2:2. Sędziował p. Schneider. W idzów  
około 2.000.

LEGJA -  CZARNI W WARSZAWIE 
2:1 (1:1).

Na wysokości zadania stanęli jedy­
nie Kasprzak i Piłat. P ie rw sza  b ram ­
kę dla Legji zdobyw a w 20 ntin. Na­
wrot. W  25 min. M artyna przestrze- 
liwujc rzut karny. Punkt dla Czarnych 
zdobywa Reyman. Decydujący punkt 
dia Legji zoobyl w  44 min. Przeżdzie- 
cki. Sędziował inż. Grabowski. Wi­
dzów około 3000.

Narodowe zawody strzeleckie.
Wyniki strzelali- z dnia czwartego: 
Tytuł Mistiza Polski w  strzelaniu z 

luku zoobyl Jan Choina (Z\v. Strzel.) 
360 pkt. — Tytu ł Króla Kurkowego zdo 
była p. Jan. Kurkowska (Rodz. Woj.). 
iW strzelaniu zespołowym pań pierw­

sze miejsce zdobyła Rodzina Wojsk. 
871 pkt., a  panówr Harc. Klub Strzel.- 
Luczny SS7 pkt.

Dziś odbędzie się zakończenie Nar, 
Zaw odów  na strzelnicy na Kleparo- 
wie.

U H O A I U L A  S P O R T O Y T A .
MISTRZOSTWA KL. A- OKRĘGU

LWOWSKIEGO.
Pogoń IB — Rewera (Stanisław ów ) 

3:0 (1:0).
Drugi Sokół — Lechja IB 5:1 (2:0). 
Hasmonea — Resovia (Rzeszów) 

l i i  (MO.

Ukraina _  Świteź 4:3 (4:3). 
Przemyśl. 19 lipca. Pogoń (Stryj) — 

P olenja 2:1 (1 :l).
* * »

Stanisławów. 19 lipca. Hakoali (Wie 
dcń). Hakoali 6:2 (2:2).

. (Cfag dalszy; pc stromi J

żdego gracza. O iie w artość  gry^ 
szkock:ej leży w  systematyce, o tyle' 
angielskiej w  improwizacji, ułówme ca 
chy stylu angielskiego są następujące:

1) Duszą g ry  w  piłkę nożną jest 
szybkość. Akcje muszą być  szybkie,' 
aby nie dać przeciwnikowi możności 
ściągnięcia sił w  zagrożone miejsce

2) Akcja ofensywna tylko w ów czas 
może się udać, gdy  jest zaskoczeniem 
przeciwnika, Bogate pole dla niespo­
dzianych tricków.

o) Jak najprędzej dostać się w  pobli­
że bramki przeciwnika. Z każdem po­
daniem zdobywmć jak najwięcej terenu.

Z tych zasad wynika szereg pobocz­
nych wskazań. Dążeni-e do szybkości 
zaleca podawanie bez gaszenia. Byle 
prędzej w yekspediow ać pitkę tam, 
gdzie przeciwnika niema. Podania  po­
w inny p rzygo tow yw ać  współoraczowi 
przebój (bieg z piłką). Gracz powinien 
dochodzić do piłki w  pełnym biegu. 
W  tym celu piłka posyłana jest w  p u - . 
s tą  przestrzeń. Podstaw y kombinacji 
są długie podania na skrzydła, w y g ry -  
wania szybkości lotnych skrzydeł i za 
skoczenia atakiem flankowym. Nie gar 
dzi się wózkowaniem. Piłka przy  dłu­
gich podaniach często szybuje w  po­
wietrzu, dlatego umiejętność gry  glou ą 
jest przy  tym  systemie meodzowma. 
Gra angielska jest efektowmą, miła dla 
oka, obfituje w  żywiołowe ataki i prze­
boje emocjonujące sytuacje podbram­
kowe, pojedynki i zderzenia graczy.

KTÓRY SYSTEM JEST LEPSZY?

Już z Historii naszego piłkars tw a w i­
dzimy, że drużyny graja.ee krótko: 
Cracovia, Wisła, W arta , zawsze są u- 
p!asowrane na czele tabeli.

Bilans spotkań Anglia — Szkoc.a jest 
korzystny dla Szkocji.

P rz y  systemie angielskim z góry 
przyjmuje się, że przeciwnik będzie 
robił błędy, p rzy  systemie szkockim 
liczy się na w łasne  działanie, które 
powinno przynieść wyczerpanie  prze­
ciwnika. W  pierw szym  w ypadku po­
trzeba  błędu pizeciwmika, w  drugim 
wypracowuje się przewagę.

Z powyższego Widać, że do zw y ­
c ięstw a nad drużyną słabą w ysta rczy  
system  angielski, z d rużyną równią 
w y g ra  drużyna graiąca ekonomiczniej 
na wyczerpanie.

Drużyna grająca system em  szkoc­
kim nawet w  słabszej kondycji fizycz­
nej ma widoki zw ycięstw a, gdy dru­
żynie grającej na sposób angielski nie 
dopisuje kondycją fizyczna, g ra  prze­
radza się w  bezmyślną kopaninę.

STYL MODNY.

Styl modny jest reakcją przeciwko 
szablonowi poprzednio onisanych 
szkół. Żadnych zasad, żadnych w ska­
zań. Sytuacja decyduje o wyborze 
środka prowadzącego do celu.

W  modnym stylu preferuje się poda­
nia prostopadle. Gracz w ybiega  na po­
zycję, w  momencie, gdy się zrównał z 
przeciwnikiem otrzymuje prostopadle 
podanie z tyłu. Piłkę posyła się w 
ślad za biegnącym w  sLronę btamki 
graczem. Pozatem  stosuje się zmiany, 
podania na skrzydło, trójkąty i forsu­
je ternpo.

Gra modna jest grą na terano. 10 mi­
nut g ry  w  odpowiedmem tempie i już 
jest zapas b ram ek  w ysta rcza jący  do 
zw ycięstw a. System jest ten dla prze­
ciwnika bardzo  nieoezpieczny zwiasz- 
cza, że proDlem obstawienia graczy 
jest p rzy  tym  systemie niemal nie do 
rozwiązania. Pozatem uwzględnia p sy ­
chiczną stronę zawodów, liczy na zdez­
orientowanie ty łów  przeciwnika ciąg- 
Jeini zmianami p o z y c j i  i oszołomienie 
tempem.

Ten sposób gry, jeżeli chodzi o siły 
g raczy  jest rabunkowym. Drtrżfeia nie 
trzyma się  rw ykłe długo na w ysokim  
poziomie.
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W międzym iastowym  w yścigu ko­
larskim Kraków — lw ó w  (325 km )
zw yciężył 1) Olecki (Legia — War.)
12 godz. 28 min.. 2) Tropaczyń&ki (L. 
'I'. K. i M.) 12:28.10, 3) Korsak-Zalew- 
slii (WTC.) 13:01. 4) Piotrowicz (W. 
T. C.) 13:01:02. 5) F ross (L T K ) 13 £■
13 min. 44 sek., 6) Zacharko (P rze­
myśl) 13:51:59.

Mec? pływacki uuę’dzy Górnym Ślą­
skiem zakończył się zw ycięstw em  
Śląska w  stosunku 77:57.

LWOWSKI KLUB TENNISOWY — 
K- T. 24 6:1.

Mecz o misirz. okręgu zakończ’ 1 się 
zwycięstwem  L. K. T. w  stosunku 6:1. 
Wyniki wczorajszych spotkań: Kołcz 
■(LKT.) — Altchuller CKT. 24) 6:1 6:1, 
Lantner (KT. 24) — P o h o ry ł ts  (LKT) 
v-o. Kucliar, Kolcz- 1 LKT.) — Lantner 
Elsner (KT. 24) 6:4, 6:1.

ZAWODY LEKKOATLETYCZNE.
Zaw ody lekkoatletyczne odbyły  sie 

wczoraj na boismi 40 pp. 100 m. 1) 
Sliwrak (Sok. M.) 11:4, 200 ni. l) Sit siu 
(Lechia) 25. 1500 m. 1) Jaw orski (Pog.) 
4:34:2. 3000 m. 1) Jaworski (Pog.) 
10:24:1. skok w  w y ż  1) Kaniak (sok. 
M.I 163. skok w  dal I) Sliwak (Sok. 
M.) 6.35, dysk 1) Kaniak (Sok M.) 
36.34, kula 1) Kaniak (Sok, M.) 11.71.

LEKKOATLETYCZNE MISIRZO- 
STW A PAŃ.

W arszaw a  19 lipca. Wyniki lekko­
atletycznych mistrzostwa Polski pań: 
kula: 1) Jasieńska (AZS — Poznań)
11.03; skok w w y ż :  1) Manteuilówna 
(AZS — W arsz.)l.45; bieg 200 ni.: 1) 
Kilosówna (Pog. —  Kat.) 2:29.8; 60 m.: 
!) Manteuflówna (AZS. —  Warsz.) 8: 
S0 m. przez plot.: 1) Schabmska (L eg)  
15*1; skok w  dat: 1) Sikorzanka. (Stad.) 
5.1S, 100 m.: 1) Manteuflówna (AZS) 
12.2; dysk: 1) Konopacka (AZS). 37.02; 
bieg 200 m.r 1) O rłowska (Stad.) 27.9; 
4x100 m ■ 1) Stadion 53; oszczepem: 1) 
K waśniewska (ŁKE) 44.38: skok w, dal 
z miejsca: 1) Hulanicka (Graź.) 2,40.

IV ogólnej punktacji A. Z. S. (W ar­
szawa) 133 pkt.

AŃGLJA POKONAŁA A.MERYKE 3:2.
Londyn. 19 lipca. W  meczu tenniso- 

w ym  o puhar Davtsa Anglia pokonała 
'Amerykę 3:2.

Asystenci czescy z  P rzyb ra ­
niu w e  Lw o w ie .

Wczoraj rano p rzybyła  do Lw ow a 
wycieczka 13 asystentów akademii 
górniczej z Przybraniu pod kierowni­
ctwem inż. Mullera. W  Polsce bawią 
oni od 4 lipca; tow arzyszy  im stale ja­
ko przedstaw iciel Akadem,ii Górniczej 
z Krakowa, inż. Góringer. Zwiedzi!' 
luz Kraków, Poznań, Katowice i Śląsk 
'bawili tam 4 dni), następnie Gdynię i 

arszawę.
Na dworcu we Lwów ie w salonie 

r ecepc.yjnym. przywitali ich: konsul 
.c)-echoslow acki, dr. J. .lirasek. prezes 
l om  Polsko - Czeskiego W . T. W i- 
fłdeki, prezes czeskiej ,.Bcsedy“. dyr.

oraz prezes Związku asysten- 
ló \ l  Poiit, lvv , inż Regulski, k tóry  w y- 
5'losil przemówienie, i inż Janusz.

Wycieczka znalazła pomieszczenie 
vv Ę- Domu Techników. O g. 11 przyję­
to ich uroczyście w murach PoFtechni- 
k ‘.; Przemówił b. min. prof. Matakie- 

k tóry następnie pokazyw ał go- 
SC|° pi instytutu i urządzenia budynku 
Politechnicznego. Po południu bawili 
^systejati czescy w  Dcbrostanach, 
? , Zl® Podwieczorkiem podejmow ała 

yrekcja Gazowni miejskiej, wie- 
i , reni Za§ uczestniczyli w  oficjalnej 

W ?  W SaIach hotelu Kokow skiego . 
niu ^z*sięjszyni asystenci z P rzy- 

"azow edzą elektrownię i zakład 
Y specalnie zużycie gazu ziern- 
° ra; lloteI G-eorgoia i jego in- 

* /  ^e .° P a!ania ga^em ziemnym. Rc- 
- n ", p, ^ w '?cą zwiedzaniu zabyt- 

Vo^  Lwowa. Jutro  rano
, ,  , , ą Kałusza i Borysławia, 

stamtaa 2as uaajt) 5ię * ut JluljL

Zjazd okręgowy podoficerów rez.
O aoyty  wczoraj aoroczny zjazd o- 

kręgow y ZwiązKU Podoficerów' Rezer­
w y  b y ł  w'yrazem obywatelskiego du­
cha i tężyzny  żołnierskiej, jaka cechu­
je szeregi przynależne do annji pol­
skiej. W  przededniu obrad odbyło się 
zwiedzanie miasta i Odprawa komen­
dan tów  kół P . W. w  lokalu okręgu 
p rzy  ul. Kurkowej 12. przy w spół­
udziale w ładz  woi.skowych. W  niedzie­
lę rano  uczestnicy zjazdu po zgroma­
dzeniu się na dziedzińcu koszar gw ar­
dii i raporcie, odmaszerowali z orkie­
strą  i sztandarem do kościoła 0 0 .  Ber­
nardynów na uroczyste nabożeństw o.

O godz. 11-tej odbyło sic w sali ra­
tuszowej otwarcie zjazdu na które 
przybyli przedstawiciele władz cywil­
nych i wojskowych. miasta i s tow a­
rzyszeń. Zagaił obrady prezes okręgu 
Cwynar, witając gości i uczesirików 
z>azdu, oraz wznosząc okrzyk na cześć 
P rezydenta  R/plitej i Marszałka P ił­
sudskiego, poezem orkiestra 26 p. p. 
odegrała hymn paustw'ow'y. P rzew o- 
cniczącym w ybrano  p. Balickiego z 
Drohobycza. Następnie p. Halski w y ­
głosił referat na temat ceiów Zv iazku 
Podoficerów Rezerw y, który ma być 
czynnikiem łączności wojska ze spo­
łeczeństwem, podtrzymującym ducha 
obywatelskiego, oraz pracującym tw ór­
czo na polu gospoda rczem i kuhural- 
ROłtl.

Witali zkolei zjazd przedstawiciele 
w ładz: w  imieniu urzędu w ojewódz­
kiego r_ Krzywoszynski, 'mieniem woj­
ska pik. Pytel. im. Kuratorium okr. 
szkol. płk. Pisz. w  im. zarządu miasta 
r. Janowicz. dalej pik. Baczyński, jako 
prezes Związku Obrońców Lwowa, 
kom. Mazurek w imienni zarządu głó­
wnego Zw. Podoficerów Rez. Szcze­
gólnie entuzjastycznie przyjęto prze­
mówienie posła dr. Zdz. Strońskiego, 
który powitał zjazd w  imieniu posłów 
i senatorów B. B„ W. R. Mówca pod­
kreślił konieczność wychowania  spo­

łeczeństwa w duchu państw ow ym  i 
tworzenia nowej siły w  narodzie, w y ­
pływającej ze zdolność’, do ofter na 
rzecz Państwa, Potrzebę tę najlepiej 
rozumieją ci, k tórzy w  grze o polską 
państwowość rzucili na,wyższą s taw ­
kę. ryzykując wiasnc życic, p rz e w o ­
dniczący Babciu włożył w  imieniu p o d ­
oficerów rezerw y przyrzeczenie gorli­
wej pracy dla dubra Pęńs;wą.

Po sprawozdaniach wybrar.i zostali: 
przez akL.mację prezes: C w ynar  Ka­
ro!: wiceprezes: Kwiatkowski Bion.; 
czonkowie zarządu: B iI:ck,’ Stefan,
Barczyński Stefan, Bielak Henryk, Żu­
raw ,eeki Mikołaj. P rsis  Marian, Rcif 
Mieczy s ia v .  Nowicki Miksie j — Za­
stępcy: Ciołek Tad., Hshuła Józef, 
Dziawolik Jan. —  Komisja :c\v,; Iial- 
ski W?., Gasiorowski Franc. Skawiń­
ski WL. Gelb Józef, Zd b Teorii ko­
mendant P. W. Okręgu: ^Ossoliński Je­
rzy ze Lwowa

Delegaci na Zjazd główny O. Z. P. 
R. w  Gdyni: C w ynar  I\u:ol. Bielak
Henryk.

Uchwalono w ysłać  depesze z w y ra ­
zami hołdu do Prezydenta  Rzpiitej i 
Marszałka Józefa Piiśńdskiego, ks. bi­
skupa Bandurskiego, gen. Góreckiego 
Romanr, prezesa Federacji Obr. Ojczy­
zn y /  Antoniego Jakubowskiego, preze­
sa Zarządu głównego O. Z. F. R. — 
Zjazd nadal godność członka honoro­
wego, protektorowi Związku gen. Po­
powiczowi Bolesławowi, oraz uchwalił 
rezolucję: Zjazd protestuje przeciw za­
kusom krzyżackim na nasze rdzenne 
ziemie polskie i oświadcza, że podofi­
cer reze rw y  me ustraszy się pogróżek 
wrocławskich, a na rzuconą nam ręka­
wicę odpowie zjazdem Podof. Rez. w 
Gdyni.

Obrady zakończono okrzykiem na 
cześć M arszałka Piłsudskiego i odśpie­
waniem ..Roty“, oraz pieśni I. B ryga­
dy. — Po zjeżdzie odbył sie obiad ko­
leżeński w hotelu Krakowskim.

Dzielna postawa policji sp ra w ia  
miła n ie s p o d zia n i Czechom.

Podczas powitania na Dworcu gl. 
wTycieczki asysten tów  czeskich z 
P rzybran iu  (o czem na innem miejscu 
donosimy) zdarzył się p rzyk ry  w ypa­
dek kradzieży. 4 drabów „zrobiło 
tłum“ koło jednego z Czechów, w y ­
ciągnęli mu z kieszeni portfel 25.000 
koron cz. (przeszło 1.000 zl.) i znikli 
bez śladu, W śród  gości zapanowała 
niemiła konsternacja. Poszkodowany 
inż. Tózef W cuglawa. zgłosi* w y p a ­
dek w  VII. Komisariacie P. P. i podał 
rysopis jednego z złodzieji. Posterun­
kowi z miejsca udali się na poszuki­
wanie i zanim skończono spisywać 
protokół zajścia, jeden z policjantów 
w rócił, prowadzać 4 sprawców sku­
tych w  kajdanki i niosąc ukradzione

Pieniądze, Na podstawie pobieżnego 
rysopisu jeanego z nich, rozpoznał 
szajkę f nią? na droaze do Lewan- 
dówki. Złodzieje usiłowali na  widok 
posterunkowego porzucić skradzione 
Pieniądze, ten jednak dostrzegł ów 
spry tny  manewr i przyaresztował 
spraw ców . OKazali się mmi znani zło- 
ozńejaszkowie: Adam Puzdrowski (Ja ­
błonowskich 34), Ignacy Safran (Żró- 
dl; na 16), Izak Doheirn (Marcina 25) i 
M aurycy Reis (Nenckiego 4).

Goście z Czech byli mile zdziwieni 
sprawnem  i pnmyślnein ziikwidowa- 
nim wypadku. Nie tafii /dania, że o 
ile przyjęcie złodziei lwowskich ich 
speszyło, o tyle tutejsza policja spra­
wiła im całkiem miłą niespodziankę.

WIADOMOŚCI BIEŻĄCE.
2 (
ilpca

1931

Czesława

J u t r o :  Praksedy 
Wschód słońca 3 38 

Zachód 19'46

TEATR WIELKI.
BjtikdzialeK. 20 lipca, n ieczyw iy.
'Vtorek, 21 iipca, nieczynny.
Ś ro d a ,  22 l ipca,  n i e c z y n n y , "
C zw a rtej 23 lipcą. g. S w„ ..Gołębie 

sorce'1, sztuka Uais\V!>rtli.v‘ęgo. (MystCP 
teatru Ateneum).

Piąaeik. 24 Upyt. g. s  w .: „Gołębie 
t e  , sztuka G alsw orthy‘ego. W ystęp tsa - 
tiru Ateneum).

Sobota. 25 lipca, g. 8 w.: „Gołębie ser­
ce . sztuka GahworthyVgo. (W ystęp tea­
tru Ateneum).

N ie d z ie la ,  26 l ipca .  g. 8  w .'; „ G o ł ę b i ę  s e r ­
c e " ,  s z u k a  ( i a l s w o r t h y c g o .  ( O s t a t n i  w y .  
s t ę p  t e a ł g  A te n e u m ) .

t e a t r y  r o z m a it o ś c i  I MALV.
Od dnia 20 do 2ó lipca nieczynne-

KINOTEATRY.
APOLLO: „Syn Bogów“ R yszard  

Barthehness.
CASINO: „Marynarz szuka miłości11. 
CHIMERA: „Trójka", Olga Czecho­

wa.
COLOSbEUM: „Fanfary miłości11

oraz; „Policmajster la g ie je w 1

$xybMs, równe

O p a l a n i e  t a r y
u t r z y m u j e  s i ę  s t o s u j ą c

W ŁOSKI O LtlEK  ORZEC H OW Y
P e r f e H t i o n .

Do nabycia w pierwszorzędnycn dro- 
gerjach i perfumeriach. 32151

FATAMORGANA: „Zlikwidowany11.
KOPERNIK: „Wiosna w Pra te rze"  

oraz „Napowietrzni piraci1'.
LE W : „Strajk żon i Największa na­

miętność".
MARYSIEŃKA: „Wiosna w P ra te -

rze“ oraz „Napowietrzni piraci11.
PAŁACE: „Za kulisami teatru" oraz 

wspam ałc dodatki.
RAJ: „Noc upojeń" Iwan Petriwicz.
^ P l ENDID: Z pewgdu zmiany d y ­

rekcji i przebudowy sali kino zamknię­
te.

= □ =
— Z Towarzystwa Pizyjacłót Sztok 

Pięknych w e Lwowie (Pałac Sztuki 
na pk Targów  Wschodnich). O tw arta  
W y s taw a  W iosenna w  Pałacu  Sztuki 
na pk Targów  Wschodnich obejmuje: 
w y s taw ę  Instytutu Propagandy Sztu­
ki w  W arszaw ie  „Salon Listopado­
w y ’1, w ystaw ę  tkanin i kilimów spół­
dzielni „Ład11, w y s taw ę  grafiki Stow. 
„Ryt11, w y s ta w y  zbiorowe ar tys tów : 
Gajewskiego, Ge^za i Tyrowicza, S a ­
lon W iosenny Artystów Lwowskich, 
oraz „Fotografikę11. W y staw a  o tw arta  
codziennie od godz. 10—19 wiece.

= □ =
—  Do numeru dzisiejszego dołączą- 

m y następny arkusz opowieści z  w ysp  
polinezyjskich Anare Lichteńbergera,

= □ —
— W poniedziałek, dn. 20 b. m., o

godz. 20*30, Rozgłośnia L w ow ska Pol­
skiego Radia nada po raz  pierwszy 
własnemi siłami operetkę Offenbacha, 
p. t.: „Jagusia płacze — śmieje się 
Jaś".

— Sprytny „zegarkowiec*. Walenty 
Krcis (Boimów 17). w racał wczoraj nad 
ranem do domu. Przechodzący  obok 
P io tr  Boczmi (Źródlana 2) mignął mu 
chusteczką kok f oczu i jednocześnie 
wyciągnął mu zegarek z kieszeni; ze ­
garek został odebrany, a Eoczuń do­
stał się za kratki.

— Znowu śmierć samobójcza. W czo­
raj wieczorem po godzinie S-ei powie­
sił się w  mieszkaniu szew c Bazyli S a ­
lamon, lat 42, zam. przy  ul. Podzam ­
cze 4. Denata nic zdołano odratować.

Zuchwałe włam anie przy 
pi. Bernardyńskim.

Policja lwowska dostała zawiado­
mienie o mającem nastąnić włamaniu. 
Wczorajszej nocy patrol policyjny V. 
Komisariatu, przechodząc pl. B ernar­
dyńskim zauważył 2 osobników, obła­
dowanych obuwiem. Na widok policji 
omrzchli i odszukano ich dopiero u- 
krytych w  kamienicy przy n i  B ernar­
dyńskim 3. Po ujęciu ich onazalo sie, 
że są to: Fdw ard Machnicki (Boczna 
Pe łtcw na 1) i Antoni Lang (zam. tam ­
że). Włamali się oni do sklepu i p ra ­
cowni obuwia Jana Hajduczka przy pi. 
Bernardyńskim 3. w yłam ują k ra ty  o- 
kienne od podwórza. Ukradli 16 par 
trzewików. 4 pary  butów i worki ze 
skóra ogólnej wartości około 3,000 zł. 
Opodal mieli p rzygotow aną furę, która  
byłaby uwiozła łup. gdyby nie spraw ­
na interwencja poucji.

AMERYKAŃSKI Za PIS DLA WAR­
SZAWSKIEGO SZPITALA.

W arszaw a 19 Jipca (PAT) Magistrat 
miasta W arszaw y  otrzym ał zawiado­
mienie, iż w  Chicago zmarł niejaki Teo-
*i] Stan rodem z W arszaw y ,  k tó ry  w  
testamencie zapisał 1000 dolarów na 
SsZiDital Dzieciątka Jezus.
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Proi3S o mściwą mumię
W  Londynie to c z y  się obecnie sen­

sacyjny proces o praw o własności do 
mumii.

OkoIo mumii tej k rążą rozmaite le­
gendy, przypominające sw ym  ch a ra ­
kterem legendarną już mściwość Tu- 
tankhamena. Mumję odnaleźli przed 
60 laty trzej Arabowie w  egipskich 
grobach królewskich. Ustalono, iż jest 
to mumja kapłanki Amon Ra, która 
żyła 1.500 lat przed nar. Chrystusa. 
Mamię nabył angielski zbieracz an ty ­
ków J. Mann. Już  podczas drogi po­
wrotnej do Londynu otrzymał Mann 
wiadomość, że bank, w  którym zdepo­
nował, swego czasu, większą część 
sw'ego majątku, zbankrutował. Po  
sw ym  powrocie do Londynu oddal 
Mann mumię w  przechowanie swojej 
siostrze, która  chciała nią ozdobić 
swój salon. Mumją in teresow ały  się 
sfery naukowe Londynu i poleciły ją 
odfotografować, atoli fo toyaf ,  k tóry  
miał tego dokonać, padl ofiarą kata­
strofy. Egiptolog i Robinson, k tóry 
chciał napisać rozprawę o kapłance 
Amon Ra, zmarł przed ukończeniem 
rozprawy. Siostra M anna chciała za 
wszelką cenę pozbyć się mumji, która 
stale przynosi nieszczęście i w ypoży­
czyła ją jakiemuś numizmatykowi, in­
teresującemu się egintoiogją. Obywatel 
ów w net się przekonał o mściwości 
mumii, albowiem uciekła mu młoda je­
go żona. Nurmzmatyk wziął to sobie 
tak do serca, że popełnił samobójstwo. 
Pew ien karykatu rzysta ,  k tó ry  ogłosił 
karykaturę  mumji, padł również ofiarą 
katastrofy automobilowej. W  między­
czasie zmarł J. Mann, a mumia dostała 
się w  posiadanie an tykw arjusza Shel- 
dinga. Obecnie spadkobiercy Manna żą ­
dają wydania  mumji, a swe żądania 
popierają tem, że mumia zosta ła  tylko 
wypożyczona, podczas gdy antykw a- 
rjusz Shelding broni się tem, że rodzi­
na Manna chcąc się pozbyć mumji, po­
darowała  ją numizmatykowi, od które­
go przeszła w  jego ręce.

Rozmaitość.
+  Cenny wieloryb. U w yorzeży  

Norwegji znaleziono niedawno — w e­
dług dzienników z Oslo —- ^ r z u c o n e ­
go widocznie przez burzę na mieliznę, 
wielkiego wieloryba potwala albo pot- 
fisza (Sperm Whale, Physe te r  macro-

cephalus), k tóry  okazał się dla znalaz- 
ców -rybaków  praw aziw ym  skarbem. 
Potw al bowiem, wieloryb o łbie o- 
gromnym, skąd nazwa jego łacińska, 
ściętym pionowo z przodu, posiada pod 
skórą, jak inne wieloryby, grubą w a r ­
stwę tłuszczu tak bardzo poszukiwa­
nego, ale ponadto w  jatnie czaszki 
tłuszcz płynny, nadzwyczaj delikatny, 
a wskutek tego w ysoce  ceniony. Już 
z tego więc względu przedstawia zdo­
bycz  łakomą dla wielorybołówców. 
Co jednaK jest jeszcze o wiele więcej 
cenione u potwala, to masa szara, bia­
ło prążkowana, znajdywana w  jego 
wnętrznościach. Masa ta, zw ana am ­
brą, posiada własność szczególną u- 
trwalania zapachów i dodawania im 
specjalnego aromatu, jest więc materia 
łem ogromnie cenionym przy  wyrobie 
perfum w ykw intnych. Dość powie­

dzieć, że cena kilograma prawdziwej 
ambry szarej potwala sięga 8.000 fran­
ków złotych. A rzadko sie zdarza, aby 
w  potwalu znajdywano ponad kilka lub 
kilkanaście kilogramów ambry, moż­
na więc sobie w yobrazić  w artość  pot­
wala, o którym mowa, skoro sic zw a­
ży, że ambra znaleziona w  jego jamie 
brzusznej w aży ła  blisko 60 kilogra­
mów! Dodajmy, że ambra, będąc Wy- | 
tworem  zaburzeń chorobliwych w  or- | 
ganizmie potwala, b y w a  też wydziela- 1 
na przez n.ego, a że jest lżejszą od | 
w ody morskiej, rybacy  znajdują cza- j 
sem ambrę unoszoną przez fale, zwła- i 
szcza u wybrz-eży Indyj zachodnich, j 
W obec jednak rabunkowego ostatnie- 
mi czasy tępienia wieloryoów na o- 1 
gromną skalę, p rzy  użyciu nowoczes­
nych środków technicznych, ambra 
staje się produktem coraz rzadszym.

P r o g r a m  radiowy.

— 20‘15: Koncert popularny z Doliny
Szwajcarskiej w  wyk. ork fcstiy  Filhar­
monii Warsz., pod dyr. Kizim ie, za W iłko­
mirskiego, B olesław  Ginzburg (wioloruz.).
— 22: Dr. Stefan Łsmanowsk-i wyg}, felie­
ton p. t . : „Pochwala Bałtyku". —  22*15: 
Dodatek do Praso-wtgo Dztemnika Radio­
w ego — 22‘20: Komunikaty. — 22‘25: Od­
czytanie programu na dzień następny. — 
22‘3G—24 Mii'.v»a lekka i taneczna.

W arszawa (1411;. Godz. 12‘10, 16: Mu­
zyka z płyt gramofonowych, (Arie z oper 
Ve,rdiego). — Poznań (339). Godz. 10‘(5: 
Int)?;rlucjum muzyczne. — 22*15: Muzyka 
<aneiczna z kawiarni „ E sp la n a .d c — Bra- 
tislawa. (23S) Godz. 21 Koncert popular­
ny. — Tallin (286). Godz. 20: Koncert. —  
HUversi<m. (298). G U ‘40: Lekki koncert 
radjo-kwartetu. — strasnurg. (345) G. 17: 
Rozmaitości muzyczne. — Londyn. (3561. 
Godz. 22‘35: Muzyka taneczna z Cafie de 
Pąris. — bukaresz* (39r). Godz. 18, 1?‘15: 
Muzyka rumuńska. — Praga. (4S6). G odzi 
20‘25. Akordion. — Wiedeń. (516). Godz. 
22T5: Jazzband Gaućiola. — Monachium. 
(962). Godz. 17‘05: „Walkirja", opera W a­
gnera- — Budapeszt. (550). Godz. 20‘30: 
W esołe scenki. — Paryż. (1724). Godz. 20: 
„Aida", opera Vicirdi‘ego.

Poniedziałek, dnia 20 lipca.
Lwów. (381) Godz. 11‘58: Sygnał czasu 

z Obserwatorium Astronomicznego w  War­
szawie, tiema.} z W ieży Mariackiej w Kra­
kowie. Odczytanie programu aa dzień bie- 
ż ą c j . — 12T0: Koncert z piyt granioiQ.no- 
\yych. — 13T0: Drz. komunikat Państw. 
Instytutu M eteor. — 13‘20— 14*50: Przer­
wa. — 14’50: Komunikat gospodarczy — 
15*10: Muzyka z piyt gram ofonowych.— 
15‘25: „Ki lt koleżeństwa w  w olski", w ygi. 
krt. M. Fularski. —  15*45: Przegląd komu­
nikacyjny. — 16: Koncert z płyt grani pio­
now ych. — 16‘45: Kom. Centr. Biura
JIydriqgraf.dla żeglugi i rybaków. — 16‘50: 
Pogadanka literacka francuska wyjd Le­
ktor, p. Luaen Roouigny. — 17 10: Muzy­
ka z płyt gramofonowych. — 17‘25: .S zk i­
ce  pasteMwe z Dalmacji", w ygi. p. S ta­
nisław  Kacprowsku — 17‘35: Trans, z
Wilna. „Forma widów iska teatralnego", 
w ygi. prot. Stefan Srebrny. — 18: M uzy­
ka lekka z kawiarni „Gast.onomja". — 
19: Rozmaitości. — 19‘20: Muzyka z płyt 
gramofonowych. — 19*40: Skrzynka poctt.- 
rolnicza, korespondencję meżąca omówi 
inż. W acław  Tarkowski. Gieidg rolnicza.
— 19‘55: Urz. komunikat Państw. Instytutu 
Meteor, — 20 P rasow y Dziennik Radio­
w y. — 20‘10: Pogadanka rądiotechn cztia.
— 20*30: Operetka Oitenbacha „Jagusia 
płacze, śmieje się Jaś", następnie koncert 
lekki. — 22* Fe!;, p. t . : „Mv, polscy opty­
miści", w ygł. p. P a w eł Hulka-Ląaltrwski.
—  22‘15: Dodatek do Prasow ego Dzienni­
ka Radiowego. — 22*20: Komunikaty. — 
22-25: Odczytanie prog.amu na dzień na­
stępny —  22*30—24 Muzyka lekka i tą- 
r.eozna. —

W arszawa. (1411). Godz 12*10, 17*15:
Muzyka z płyt gramofonowych. — PO/nań 
(334). Oodz. 17*45: Koncert młodych ade­
ptów. — Hilyersum. (298). Godz. 11*55: 
Muzyka organowa. — 12‘40 F zpularny
koncert solistów. — W rocław. (325). Gndz.

■ 20T5: Audycja śląska. R ecytację, piosenki 
! i muzyka. — Strassburg. (345). Godz. 17: 
j Z opw i operetek. — Londyn. (356). Gcdz. 

13. Orkiestra z hotelu Picadilly. — 
18*45: Radjokabarel. — 22* 15—24: Muzy-

I ka taneczna (ork. Foxa). — Hamburg (372) 
Godz. 21‘15: Orkiestra dęta. — Bukareszt. 
(394). Oodz. 21: „Missa solemnis" Beetiio- 
vena. — Praga. (486). Oodz. 21: Koncert 
wokalny.

W torek, dnia 21 lipca,

Lwów. r3Sl). Godz. 1 i ‘5S: Sygnał czasu  
z Obserwatorium As.ronomicznego w  W ar­
szaw ie, heinat z W ieży Mariackiej w  Kra­
kowie. Odczytanie programu na dzień bie­
żący. — 12'10: Koncert z piyt gramofono­
wych. — 1310 Urz. komunikat Państw , 
insryt. Mitlieor. — 13‘20— 14*50: Przerwa. 
14*50: KomraLkait gospodarczy. — 1510: 
M uzyka z płyt gramofonowych. — 15*25: 
„O żmudnej pracy bilujograta", w ygi. dr. 
K. Tyszkcwski. — 15 45: „Chwilka lOtni- 
cza“. (O latających św ietlikach. ludzkich)
— w ygł. p. Cithurus. — 16: Muzyka z niyt 
gramofonowych — 16*15: A-jdycja dla nai- 
mlodszych w  cpr. p. Ady A izt - Jaiiipol- 
skiej — 16 35: Muz; sa  z piyt gramofono­
w ych. — 16*45: Kom. Centr. Biura Hydro­
graficznego dla żeglugi i ryiiaków. — 
16*50 „Wspomnienia lekarza króla Sobie­
skiego", w ygł. p M Smolarski. — l i” 10: 
Muzyka z płyt gramofonowych. — 17*20: 
„Poezja ogromu", w ygi. p. Jerzy Kirchnor.
— 17*35: „Istota piorunów ich kaprysy i 
skutki', w ygł. irż. Z. Kicprowski. ■— 18‘ 
Koncert popołudniowy w  wyk. orkiestry  
pod dyr. Adama Furmańskiego, Żona 
Tetnnicka (sopr.) i Ludwik Urstęta taikomp.) 
19: Rozmaitości. — 19*20: „Kocięta a
sport", w ygi p. Maitja U m inow iczów na.— 
19 30: Muzyka z piyt gramofonowych —  
19*55: Urz. komunikat Państw . Instytutu 
Meteor. — 20: Prasow y Dziennik Radio­
w y. — 20*10: Komunikat sportowy l-szy.

Każdy numer dowodowy liczy się 
23 groszy.

I  KUPNO I SPR Z E D A Ż  B
12 groszy za wyraz §

Tanio wodę stołow ą na letnisko wysyła  
„Z drow ie"  Lwów, ul. Zdrowie 9. Tele- 
fon 14-72._________________________ 3410_

Kupie fortepian krótki, dobry ula instytutu. 
GotówKa. Wymienió markę i cenę. Admi­
nistracja Słowa p, d „Kosmopolita". 
___________________________________ 3429

Fortepian pierwszorzędny, 145 centime- 
trów diugi, najnowszej konstrukcji meta­
lowej, piękny sprzedam okazyjnie Koner- 
nika 26, Skleniarski.______________ 3128

Do sp rze d a n ia  100 sążni parceli kołu par­
ku Joidana, 5 minut drogi d_> *”amwa u, 
wodociąg, kanar i eiektryka. W iadomość 
Snopkowska 59 2441

W Stryju <io sprzedania ream ość z ogro- 
.dam;, wolncmi mieszkaniami, Wiadome : t  
Stryj, ul. Trybunalska 8, drzwi 3. 3<;2I

PENS.IONAIY I UZDROWISKA 
M) groszy za wyraz.

W o r o th fa .  thześlicznie zbujowany, pieiw- 
szorzędny pensjonat „Liljana" poleca ja­
sne, słoneczne pokom z calem utrzyma­
niem. Jadalnia w stylu huculskim cala 
ręcznie rzeźbiona, wygodny salonik do 
konwersacu. fortep-an, wiasna bibijioteka 
leżaki, łazienka, wodociągi- Choroby za ­
kaźne, gruzńca w ykluczone. Zgłoszenia 
drowa W ołowiczowa Worochta pensio- 
nat „Liljana". 3303

HERBERT WILD. 11)

1 1
Autoryzowany przekład z francuskiego 

Zofji Skolimowskiej.

(Ciąg dalszy).*

— Swobodną g łow ę? — zapytałem 
lekko. — Czemuż u djabla nie miałby 
pan mieć swobodnej g łow y?  P o s„  da 
pan wszystko, co do szczęścia potrze­
bne: genjusz, sławę, która  zaczęła 
uśmiechać się do pana, idealną tow a­
rzyszkę życia  i wspaniałą  przyszłość.

— Przysz łość?
Pochwycił mię za rękę.
— Pamięta pan, jaki napis Keats 

kazał w y ry ć  subie na grobie?*) „Here- 
lies one hose name w as  write on wa- 
te r‘*.

Uderzył mię ton jakun wymówił
— Drogi panie — rzekłem — co 

przez to masz na myśii?
Dopytyw ałem  się napróżno; potrzą­

sał jeno głową w  ponurem milczeń"!, 
tak przykrem  wobec jego zwykłej sio 
ly czy  i uprzejmości.

Hilda w eszła  i objęta go szybkiem 
spojrzeniem.

— Jesteście gotowi? — zapytała, — 
nie zdając się zw racać  uwagi na za­
chowanie Duiaca. Musimy w yjść  w tej

*) Tu spoczywa człowiek, którego imię i 
było pisane r,* wodzie. ” 1

chwili, ażeby’ powrócić przed zacho­
dem słońca.

Na jej w idok tw a rz  a r ty s ty  rozja­
śniła się blaskiem serdecznego uczu­
cia, w którem przebijało... trudne okre 
ślić tc  inaczej jak w rażenie  człowieka 
tonącego, gdy czepia się zbawczej ga 
łązki. B y łem  zmieszany i zasmucony. 
P rz y k re  to wspomnienie, Niebawem 
powóz potoczy! się z nami womem 
spacerowem tempem, naokół zatoki 

- Ajaccio. Koło San Giuseppe Dulac 
i chciał się zatrzym ać. 
i — Chodźmy piechotą do cypla As- 

preto.
Usiedliśmy na skaie płaskiego, sze­

rokiego cypla. Z prawej stromy, Ajac­
cio rozścielało się na wzgórzach nad­
brzeżnych, stromych w  cedraty, w 
drzewa migdałowe i cytrynowe, prze­
platane ciemną plamą oliwnych, dalej 
zaś gęstwiną czystków  i miałów 
Pozzo di Bingo, Pun ta  Mora, San E]i- 
seo, tworzące drugą kondygnację juz 
bardzo wysoką, tvznosily z cięż­
kich m asyw ów  granitowych strzei;s;e 
sylwetki granulitów, odporniejszych 
erozji. Zaw rotny mur G j z z i  gorzał o d  
ognia słońca pupoludmowego a w roz- 

; siodleniu przełęczy i'artavello, daleki 
i i pokry ty  śniegiem Rotonao rozpinał 
i swe białe kopuły i nastawiał igły nad 

tym słonecznym krajobrazem przeci­
w ieństw  blasku i cienia, z zielenią w 
dalszym planie, z purpurą skal, grają­
cych potężną barw  syntfonję na olbrzy 
mieni tle szalirowcgo morza, głównym

tego obrazu motywie. Dolina Gravony 
znaczyła  długą linję na lewo, gubiąc 
się powoli za zielenią Campo dell* 
O ro, w  gąszczu roślinnym i w w y so ­
kich m asywach, porosłych u podstaw y 
wieHdemi Kasztanami, wyżej zaś buka 
mi i czarnemi larixami**) tuż pod dum 
nym, nagim wierchem Monte d‘Oro 
strojnym rówuież w  biel śnieżną. Jak 
kolwiek często już pa trzałem na to wi 
dowisko, podziwiałem znowu malowui 
czą różnorodność krajobrazu, czyniącą 
z tego zakątka ziemi, p rzez Greków 
słusznie -zwanego***) „Calliste", krai­
nie niezrównanego czaru.

— Doprawdy, — rzekiem, _  te oko 
lice są jakby s tworzone dla darz tn ia  
natchnieniem takiego, lak pan, a r tys ty .

Nic nie odpowiedział. Słyszałem 
że westchnął. Hilda spojrzała nań prze 
lotnie i zwróciła oczy na mnie. Zda­
w ało  mi się, że chętnie by łaby  pomó­
wiła ze mną. Była to może potrzeba 
zwierzenia się w chwili udręki.

W łaśnie powstał Dmąc, aby się skit 
row-ać dc nadbrzeżnych skał. Morze 
było gładkie. Oddala! się wolno po 
skalistej plaży, usiadł na kamienistym 
wys.ępie i w patrzy ł się w m orska dal 
Hilda wodziła za nim spojrzeniem 
którego w y raz  bulem ścisnął me serce,

Pochyliłem się ku mej i szybko rze­
kłem półgłosem:

**) g a tu n e k  m o d r z e w i .  
***) p i ę k n y

— Daruj pani, przysięgam, że nie 
nieruje mną ciekawość zgoła nie­
wczesna. Lecz zgaduje pani, że widzę.. 
Jeżeli mogę być wam w  czemkolwiek 
pomocny, proszę mi powiedzieć co jej 
mężowi dolega, co w as oboje piętnuje 
tą  udręką, której nie zdołacie ukryć. 
Przedtem, w ym knęły  mu sie słowa...

Byłem zakłopotany sformułowaniem 
mego zapytania. Obawiałem się okazać 
niedyskretnym, utracić dom, gdzie tak 
btogo było ni przebywać. Lecz ona 
pocnyliła się ku mnie i patrząc mi w 
tw a iz  swerm dużemi oczyma, rzuciła 
równie szybko:

—T o p raw da  co pan widziałeś.
Zamyśliła się chwilę. Z niepokojem 

spojrzałem na Dulaca w ciąż odwróco­
nego od nas.

— Jest pan naszym  przyjacielem. 
Trzeba abyś pan wiedział. Tak się ma 
ją r z e c z y  Od roku Henryk czuje się 
niedoorze... Skracam, gdyż może do 
nas powrócić... Niedomagania płuc, bo 
ie.._ Ł a tw o  się zaziębia, kaszle, męczy 
się baidzo i szybko. W  nccy miewa 
nagłe poty. Jednem słowem nieipoKO- 
jące objawy. Tego lata, przed spotka­
niem się z panem, zasięgnęliśmy pora­
dy lekarza. Byl dwuznaczny. Stara! 
się uspokoić Henryka, lecz dał mu do 
zrozumienia, że największa ostiożność 
w skazana i to na  długie czasy. Zabro­
ni! wszelkiego zmęczenia. Naltazal po 
-byt w  jednostajnym klimacie, życie 
uregulowane.

(C. d. n.)

Odpowiedzialny redaktor W. A. Skrzyczyński.
Z drukarni „Słowa Polskiego", Lwów ul Zimorowicza 15.
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